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Hord~Tiski. 

J 
Na siw~'m rynku wiatr śnieg 
plązki szronu Ia.mie, 
a dełem wśród lodowych Ech 
ku rzece pędzą saniL. 

Kopyta miękko biją ślad 

i cień za sobą wloką, 
a tuż za mostem srebrny sai! 
gotuje się do skoku , 

- ~t. -~{~~,~; 
-' ,W1 -~f~t 

I 
JlJ;i: mnie pcchwycił ostrą mgłą 
i już się nie uchronię, 

to bialy . puch, jak puste szkło 

koniom w dzwonEczkach dzwcni. 

Z ręki ~dumionej wypadł bat 
i nie przynagla bi€gu, 
do tylu! - woła szorstki wiatr 
i cofa C7.as po śniegu. 

Każde spojrzenie, każdy dzień, 

co skruszył się w niepamięć 

jak porzuccny dawno dźwięk 

znajdują błędne san:e. 

Aż raptem zńikl ścigany świc:l 

już niE cdzyska mcwy, 
i tylko sad, na szybIe sad, 
zostawił dym śniegowy. 

II 

Chodziła tędy Marysieńk:, 

okrutnie zatrcskana 
i gońce słała niebożeńk~ 

do Imci Króla .Jana. 

11:1<;:'.u na ,im 'lszy - bywaj sk~ro, 

n;€ ch gry Amora spr"w;ą, 

byś mn 'e m:łow a J k " żdą pGr~ 

w prze~ l iczny m Joros12w iu. 

Byś rzuci I namiot z kurdybanu 
tureckie małmazyje 
i wieczór pił jak z rostru chanu 
z ust moich, mojej szyi. 

Z żałości i smutnego płaczu 

list do miłego każdy 
I jeszcze dziś jej łzy obaczys2., 
nad Jarosławiem g",;:azd,\" 

Na wzgórzu Anny, jak niskie chmur) 
szczerbate baszty klasztoru. 
Przez krew i ogiel'l przEszły te ~1Ury, 
;:;ż do naszego wieczoru·. 

Lecz· w zapalonym od wieków mroku 
zamiast gctyckich pacierzy 
glr.śne dudh ienie wesolych kroków 
oznaim ia wcze sną wi€'2ze rzę~ 

Przez ile trzeba przejść było godzin, 
przez jaki trud i mozoły, 
by z tej ruiny dhv ignęl i mIedzi 
ściany dla swojej szkoły, 

Dla ich pamięci z dawnego szczytu, 
co z". r.~ knąl pułap świetlicy, 

. wisi jak P?żar cze rń stalaktytu 
i pokój wojnami liczy . 
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n zieje Prze worsk~ obfi
tu:ą w c'e!<a we ' ma 'e
riały dGt-yczące, histo
rii tego m'as ta . w kt;i 

r~'m władza od k:lku stul c·ri 

magnackiej rodziny Lubo
m:rsk'ch, wyzyskującej miej 
scową ludność, równr::cześn' e 
mając bezpośredni lub pośre • 

wielkim powodzeniem nie 
tylko w kraju, ale zllajdo
wały chętnych nabywców i 
z,a, granicą, zwłaszcza w.e 

st'o rodzinne, ' rządzonE' przez 
obszarników nie może zapę
wnić pracy, większość mle· 
szczan ~puszcza Przeworsk, 

dzie miejskiej przez okres 
międzywojenny zas'adał i 
rządził ~enże sam Lubomir

ski, jego ur zęd",'k T Jdeu sz 

aż do roku 1945 sp oczywó lo ~I 
w rękach rodz:n obszarn:- f;f/ładJlslaw Mżsiewicz 
czych. Warto dz:s :a j przy-
pomn·e ć te f2 k!'J, 
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Kopiec przy ul . Tatarski€j 
z roku 1624 - wybudowa
ny po największym najeź

dzie Tatarów na Przeworsk, 

ca 1394 roku J2!1 z TarnOWa 
UZYSkawszy zezwolen;e od 
króla Jag ' ełly z2m;en:a 
wieś Przeworsko na m'aste
czka Przeworsk. N, czele 
miasta sta! wójt" kt0ngo go 
dność była dz;~dz:czn", prze 
wodniczył 00 ła '." ie ;;pra wu 
jącej sądy w mieście, cz+.ery 
razy do ro!w, opierlljąc s'~ 
na prawie magdebur~k'm . 
M:astem zarz ądzała radfl 
m:ejska. skladairtca s'ę z 7 
radnych. byia ona jE'cnak;,~ 
wyznaczat:a przez pa"a. Ka· 
dencja r ady t r "" a ła jedtr. 
rok. 

Ziemia Przeworsk :~ . wraz · 
1 miastem kilk~krotD'E' zm'.e 
niała swych wlaśc;cje:i 
magnatów . Na:dtużei bo od 
roku 1621 do roku '19~ pozo
Itawała ona we wjadaniu 

dni wpływ na życ i e m;as~a 

i okolic Przeworska. 
Granice powiatu przewor 

sk;eg'l w ;:>rawi'e sześciowie 
kow,~j jego h:storii zm:enia 
ł y się k'lkakrolnip. W obe~. 
nych gran 'cach pow;a\ po
ws tał w 1899 roku, małe 
zm:any zo :il?ly dokcn~ne po 
d c: alem adm:nislracyjllym w 
r . 1954. 

Przeworsk w swej wiekc
wej historii był wie~::>krot
n:e na wiedzany przez klęski 
żywiolpwe i. najazdy. Czl'e
ry' razy napadąli na miasto 
Tatal"Zy. W _ latach 1<198 i 
1624 miasto prawie całkow;. 
cie zostalo przez Tatarów 
zniszcz.one. 'Mieszkańcy 
schr,oniwszy się wraz z do
bytkiem za murami obroo
nymi klasz~oru Berna.rdy
nów odparli na;azd. Z cza
sów na;a zdu w roku 1624 00 
została do dz:s:aj pamiąl
ka przY ul:cy Tatarskiej w 
postaci kopca i f:gury. 
Dwukro~n;e leż uległo m:a 

no w XVII w:eku \dęskom . 
',v;elkich pożarów, i w ba:
cizo poważnym stopniu zo
stajo zoiszczol1e. W roku 
1849 Przeworsk nawiedziła 
ep:demia cholery, która po
chlcnęła tysiące mieSzkań
ców, Zachowały się z tego 
c.'uesu tzw. cmentarze cho, 
lerne, jeden przy Błon:ach 
Rzeźniczych, drugi na Cha
lupkach Pr zeworskich. 

Mies<zczanie w Przewor
sku zajmowali się ~łównie 
rzeirrioslem. Szczegóin'ie na 
szeroką .skalę rozwinęło się · 
tkactwo. Wyroby tkaczy 
przeworskich cieszyły się 

Francji I na Węgrzech. Wy· 
rabiano drelichy, ozdobne 
pasy jedwabne, boga!'! obru 
sy, a nawet płótno żaglOWI? 
W XVIII wieku tkaclwo u
pada i nie pod jedną strze
chę rzemieślniczą zaczęła za 
g:ądać nędza. 

Jednym z poważnych powo 
dów stopn :<f..vego upadk!l 
tkactwa była konkurencja 
wyrobów fabrycznych. Już 
w połowie XVIII wieku za
częto po wioskach wyku.py
wać przędzę, wywożąc ją na 
zachód, zwłaszcza· do Fran
cji. Dotychczas na rynki te 
wędrowały gotowe wyroby 
rękodzieln!cze. Wykunywa
niem pr zędzy trudnili się 
kupcy i magnaci. Jedr;ym z 
takich był kupiec francuski 
Z Lionu Ludwik Bugnon, klÓ 
ry przybył do Przeworska 
pod pr'etekslem skupywan:a 
gotowych wyrobów, a zak:.! 
pywał i wywoził .~edynie 
surowiec. Tak samo z pole· 
cenia magnatów, oficjaliści 
dworscy zatrzymywa!i b· 
dzi jadących na targi i na
bywali od nich przęd7e. 
Trudności w zaopatry-,va' 

niu się w przędzę, a ponad
to brak rynku zby:u na wy
roby tkack:e i kOl1kurencja 
lańszych wyrobów fa!Jryc7.. 
nych, doprowadzily tkaczy 
przeworskich do r'.liny. W 
parze z tym ~zedl też i upa· 
dek miasta, gdy, o jego u
trzymanie magnaci nil' dbali. 

Ruina tkactwa doprowa
dziła do tego , że większość 
prZl!wO'rszczan zaczyna szu 

udając się na poszukiwanie 
pracy w innych mi ejscowoś 
ciach, a część nawe,t wędru
je za chleb(m za gr anicq. 

W . monografii historycz
nej m ;a sta Przewor~ka -
dołąc zonej do budżetu Prze
worska na rok 1937:38 na 
str. 37 t:vmi słowami tn~ 
g:zm życia przewors zczan 
zosla'! uje ty: 

"tak rozeszło się po świe 
cle wszystko co było bar
dziej przedsiębiorcze i sil
ne, a pozostali wyczerpani I 
desperaci". 

Również i po pierwsze j woj 
nie światowej w niczym nie 
zmieniła s'ię ciężka . dola 
miesz,kańców Prze warska i 
okolicznych chłopów. Dalej 
wyzyskiwał i rządził mias
tem "jaśnie oświecony" ob, 
szarni'k Lubom irski. 
Któż mógł pole~n zyt: żyć;e 

człowieka pracy, jeśli w ra-

kać innych możliwoś('i za- ,. 

Zajączkowsk, d y rekl0r Cu
krowni Ignacy Rosiń s ki 
wielu innych kupców. adwo
katów, urzędn::,ów, zależ
nych calkowic:e od obszar
ników. W skład rady mi ~ ;
ski ej w 1936 roku wcnod,: ł 
tylko jedrc(l rob oln'k i dwó~h 
chłop :"", którzy rzecz jasIu 
zostąJi do rndy dOPUl zcze:,,: 
jedyni!' ;10 lo , ż~ by saoac'a 
mogla bębni(;, że za s ' ada ''l 
radn i r6żnych klas społecz

nych. 

Czy tak;ej radz'e m'e' "k' '' j 
zależało na ;)odnies:rnu d0 
brobytu człowieka pracy? 

W mieście i powiec:e prze 
worsk im z roku na rok wzra 
stała nędza, Chłopi dziel'li 
swoje skromne zagony mi~
dzy potomstwo, co doprowa 
dzjjo do tworzeon: a m ln:a: '.l-
rowych gospod~rst\V, nil 
któr ych n: c~posó\) bylo u-
trzymać i wy<iy""ić rod z: nę, 

robkowania. Pon·iewai mia- Mury obronne przy koAciele farnym w PrzeworsKu 1394 T. 

Ludz'e szuka li bezowocnie 
p:-acy . w: elu prz e \\' un!czal1 
\lo ędro alo :: 8 chlebem na 
ob~ zyw ę. by tarn cZE:s lo w 
ró wn: e c'ql!,'ch wa:-unkach 
za ~o b ' ć nci u l rzyman;e ro
d;: 'ny . Wy' a zd na obc l yznę 
ne !:Jy! m':e w'dz:~'IlY przez 
ob S7R: n kó\\' . k :órzy go u
t:udl7l:a!:, gd yż zmn 'e.iszalo 
lo d:a n'ch rezerwową ar
m 'ę tan'ej s 'ły roboc zej. A 
pr zew orszc z.c:n·e pam l ętR~ą, 
ż~ n 'e,'ednok o!n;e 'nav,' e: za 
5.0 groszy zmuszen; byli pra 

I cować od wcze,m:go :·:;Ha dCl 
pOloe: nocy. 

Obszarn'cy {Jr7.e\\'Ol ' ('Y, a 
bylo ich 13 r odz'n i w 'eic? 
im oddani "pa(1owie ~tar0 -
S~o\' ·! ejj v./raz z inny;ni sa
nacy,'nvm: dygn' tarz ?mi " 
nog~r dą pat l'zyL r.a człow'e 
'ka o:>racy, a m:dza s l.e!'(,k: ~i1 
mas byla dla nich y'aw;S
k'em ~ormalnym. S:usme 
głosy robo ln:kó 'A' i cl-tlopów 
o swoje pl'3wa , był ,V t r2 kt,;· 
wane jako V/y~~ąp:f'n CI pn.~ 
c 'wko,.władn' " i z be<,'i al
ską bezwzględno~~'ą tłum'o 
ne. Tak np. w 1936 roku '.V 

majątku Krzeczo w: ce po 'J.'. 

Przewonk służba fQ:w ar;;z 
na i robotn ' cy rolni zwró
cili 's:ę ,z żąd,n ' c m poprawy 
warunków by'.u. za co zo' 
stnli zmasakrowan i przez 
g ",, "1alową "oł:cję, ktćra -3 
ocób położYła trupem i kil
krlnaśc;e ran'ła. 

Or p:cro v·yz'.\'o len'e haro 
d :: \'.'e i s 'lołec 7ne \V 194-\ ro
ku polo.;,ylo kres odw'. eczr.~ 
mu ·wyzyskOw' ludu (l:' ac:', 
z,, ·kmda m 'e iska rada po
J: '·I)'U "s:<ąż~c~go, a , wład7ę 

• w m'Clśc'e u :~ 1 w swo:e ręc," 
p :' a "'o\vi!y .E! :l'p C' da,z -lur! 
pracu:2,cy. Obeoo'e do M:ej-
sklej Rady Narodowej 'v 
Pr zewor sku wysun'ęc : zo-
stali najlepsi kandydac ' , 
pr z oduiący robolnicy, chlG
pi i inte:igencja pracująca, 
dlatego mieszkańcy Prze
warska czują się jeszcze bar 
dziei współodpowiedzi alny
mi za rozwó~ dobrobyt 
swego miasta. ' 
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UWAGI' PODYSKUSYJNE O PLASTYCE RZES~OWSKIEJ 
l1 yskusja na temat pIasty · 

ki rzeszowsk ie; dob i egła 
';:ońca . Prze ważnie z3bi~r al i 
w niej gios sam i plastycy. 
(arówno .· tarsi iak i młod zi . 

Nie b rakło też i a'dyw 'sló'N 
:na;ących stycznGŚć zzagad, 
n' eni ami plastyki. 

Paru;70nO w ni e.i zasadn i· 
Cle zas:adn:enia ;akk o:wiek 
nie wy czerpilOO wszyst ki ch 
lem-"ów , K:lku dy sku tantów 
f)')rus zy lo probl Em Iwórc zo 
ści a~tystvcznei - wę z ł owe 
zag<łd ~ icnie plastyki. Jak 
w:~c g1'Up:l r zes zcwsk ' ch pla· 
sl ykóW bhrący ch udział w 
d v, ku, j : wyobra ża s()b :e dro
gi wi odące do podn:esi en:a 
iloścjllwego i iakościowego 
twńrc l opci ri.~szo w s kich a ~ ty 
stów. Większość z' nich ' 0 
ar ~ yści 7.rzes zeni w Zw: ą zku 
P01.~ ld "h Arfv~ tó w Plastvkó w 
OrlcJz'8ł w Rz~s zowie (~8tat
oio Df' leg a turil ZPAP zo s ta ' 
ła nn.~ I( s ztalc(lna w Oddzi ał) , 

Odd '. : ał ,'. ięc ZPAP jako sto
cI''lrzvsz '' nie twÓI·Cl." o~czy r> 1 
ndoowiedn'e krl'ki zmiE'r za ' ą 
r f' do wznow'rn ia swe; rze· 
' 7.0W'1<-' .~ i o r '!"n 'z.<łcji. Trze' 
f,J a sob ie bow' em zdaw fł ć 
,pra we. że dotYchczas ni·e 
WSZys cy członkolV ip ZPAP 
mics7ka jąCy i ora Cu;EWY na te 
re'l ie \\' (\ ;e'".' órlztwa r z f'SZOW-

. ski ego s ą ewiden~v.lnie wci ą · 
gn :~cl no Oddz'ału rzesZ,Jw· 
skie,P,'IJ. Wolf! o~i nnleż"ć np, 
do Okr~gu ZPAP w Krako' 
wie. czy tei do Okre!!U war
sza wski(''!o. Uooś~edzenle bo· 
wiem d()tvchczRSowp pl~s'y, 

ki I'zes70wsk'ei pnd IVzglę' 
d",m of/lilni7.8cy;nym nie z' e-

dnało delegaturze nowych 
c złonków, Przechnie. przy ' 
j eżdża j ą cy do rzeszowsk iego 
p!astycy uw~żaja swój pobyt 
tutaj za cz a so wy i n;e będąc 
zw i ą7.a n i np. pochodzeniem z 
woj. rzes7.owsk im . t kw ią w 
orga r>i zac jach w in'lych okrę 
!lach ska d przYiechali. Trz - ba 
,końc7YĆ z tą tymCZa~ow0Śc'ą, 
która' rozpras za l' zeC'zn ,,"ską 
org~n il ac' ę i d7.ieli na dro· 
bne wysiłki ar tY1>tów . 

Podobnie zjednanie mło
dych plils lyków dla tute.' s ze
go Oddz:ału i pr zeszerego· 
v. ani e na li s I ę c z łonków Z,\' y 
czajnych nal €' żących już do 
tutejs 7.ego Odd7.: ~ lu kandy
dHłów ZPAP. wz,moc '1 i rów
nież p!a.stYkę rze~zo\N , k ą . 

,Jeśli chodzi o' ~pra w ę p:a
styków am a to r ów .. to jest 
ona uregulowana statutowo i 
tylK O na te.; płaszczyźnie da 
się ro zw ią7.ać. 

Tak " 'zmomiony w naj -

wódzIw. Jest więc kwestią 
palącą. aby p;)~'y śleć o za pla 
oowaniu pr zy bud:; ',\' ie nU
wych osiedli ZOR. m i es zkań 
z pra co wn;a malaroką z gór· 
nym światlern uloko ·.v ~ ny~ 
na na jwyżs z Y ch pi ętrach bu· 
dynku. Wia domo. że ' w więi<·· 
szych ośrodkacm p: as tycy ide
ał len już os i ągnęli i ;eśt on 
również rea 'ny i w naszym 
" 'ojewództwle , gdzie t a k du
żo si ę buduje, Oczyw iście . że 
był o by to momen: em przy
ciągającym z,,-,jaszcza dla 
mł 8 dych p:asty:,ów, którzy w 
chwili obecne.i ju± do r ze· 
szowsk iego napł yw ają , 

Już teraz odpowiedn :a in' 
strur..cja dla gospudarki ko· 
munalnej przew.du.;e. że pra
cu. ącym . t wórclO należy s i ę 
dc'daLkowa powierzch.iia mie 
szkaJ.1a. Niestety nigdzie s i ę 

u nas tego nie realizuje. 
Dla zapewnienia eg c.Yste·n

cjj plastykom n :ezaLrudnio
nym w szkolach czy t lŻ m· 
rJ J cn i :1sly Luc.lach ma;ą c,)'ch 

odpuw:ednie e tat.v "a . eźy 
SLWOl'ZJĆ w R_eszwwie ud· 
dL.al .P l' z ed ~! ę() : d'5. wa Pra' 
c JwnJa Sz.ull: 1' la;'L:, ~lnych. 
Prz dS_ęuiv r d \ \ o lu l1l ugloby 
z na.t lĆ ~ w ~ ja S :~dl.Oę 11 [J . w 
bęuą ;:eJ JeSl l:l e w udoug" wie 
"maleJ synagod ze" a Jeszcze 
lepie, g"yby ub.i Glo :ukal w 
Rynku za;mo\\,a,ny w chwlli 
ooe;;nej przez lVlu;tĘ:um ' L.ie· 
mi Rzeszuwskiej. które nieba 
wem przeniesie 5 ~ę dJ !lowe
go lokalu przy ·ul. 3 Maja, 
Uzys!,anie lo!,a lu dla tego 
prze ds:ębiorstv. a iest zd:;a d
niczym warunk:em jego utwo 
rzenia w Rzeszowie. bowiem 
Odział krakowski HSP wyra' 
zlł zgodę na utworzenie de
legatury w Rzeszowie, pod
kreślając tylko brak loka!u. 

Z PSP a,ty: tó w P:o_,,: yk6~ 
lak zrze , zonych, jak i nie 
zr7.e szc!1ych, 

Uj ęcie w ko!,k r etny plan 
wsw s!k'ch tE lug iakich po
t r z e buj ą różn e przeds : ębior. 
s twa i nrganic2c' e ze strony. 
plas tyków przvc zyn ; ł oby s ię 
ró'.\· ni e ż do właś c iwego wy
k ('l r7.ysbn i fU !1 dusz ów prze
w:d7ianvch na te cele, co nie 
" 'ątpl iw i e ·.\' p l yne ł ooy dod ~ t
n:o na p reż " rść i zam iary 
twó rcze a~tv's tów i po zwo:iło 
by onmv§leć (1 p r acy twór
czp( wje;u szt alug ('lw com . 

Dla oce'ly ora~ iuż ~vykony 

wf\nych należ<l ! aby w naj' 
bli ±s zej przys,zl os: i powołać 
do kom is ji oce n;a jącej pr ace 
plas' yczne - artystę plasty
ka dają cego ~arancję . :7.e O" 

cena jego będzie obiektywna 
na właściwym po-ziomie, 

Już w chw ili oh·~or.ei postu
lat len może być fr><llizOW8" 
ny ni "maI w każdym po,wie· 
cle . bo prawie w każdym mie 
ście powiatowym mies.z-ka ar
tys ta plastyk, który na pe w, 
no swej współpracy nil!: od
mówi. Uchr o·ni to wielu na
szych aktywist ów i organiza
cje konys-ta j ące ze zleceń 

pr zygodnych phostyk6w od 
niepowodzeń i stratv nieraz 
poważnych fundus7lÓW wyło

żonych za prace nie na po
ziomie. 

CO WIEMY O RZESZO\VSI{IM STROJU LUDOWYM! 

bl' żs z e j pr zYEzłości Odd l ; ał 
ZPAP w R,eEz w 'e przewi' 
du ' I! pr· "d e wS7. vstk:m s7.k o-
1!'f1 'e j d ~ o! l) "iczn e \\ ~ród 
s w.vch c -' lo Ików , klóre n:e' 
w~ ~p li \V ' e P~z .'; c z .v ni S. ę do 
oaSVC f:n ' a t ,· ó~czcśc:, tu : ~} 
s z/ch p'.a ' ly(; Ów trek ią ,n
c.: al' s' yc ·'. n ą . W:adomo, że 
w~żnYm , kł a dnłki cm rea : :z· 
mu socjR li s tyczne.ElO Jest me
loda studium znalury. 
WW.!)Wl się więc w tym celu 
rysunek wiec7.or.ny dla cz ł o n
ków ZPAP, Celem or- pags n . 
dy zagad 1 ień plastyki wśród 
s poł " c z eńslwa rze~zows !( : (" 
go planuje s ' ę a kCję publ icz
nych odczytów dy sku.syjnych 
oraz wystawy dyskusyjne Od
działu rzeszowskiego ZPAP. 
Oto plan rzeszowskich pla· 
styków na okres bieżący i I 
kwarta! ' przysz łego r oiw. 

Jasne jest. że rr31izacja 
tego planu w dU.że'; mierze 

leży od poprawY warun· 
ków byto wych. które mają 

Przedsiębiorstwo to skupi
łoby wszystkie zlecenia z 'za
kresu plastyki z terenu c a łe
go województwa. po wierza
jąc je do wykonania specja· 
listom w danym zakresie, ja
kich wiei\! już na terenie na
szego woje'wództwa pvacuje. 
W ten sposó b ukróciłoby się 
anarchię, która bez wątpie· 
nJa w tei di iedzinie jeszcze 
panuje. podni osłoby się i za 
gwarantowała jakość wyko
nanych o·rac. a co najważn i ej 
sze, rozprowadziłoby s i ę rów 
n omi ern :e dochody międ zy 
wszystkich współpracujących 

W 9yskusj.j tej moano róW 
nli!ż podkreślono brak nale· 
żytego stosunku do zagad' 
nień pl8S'tyki ze strooy ~ty
wistów partyjnych i związko
wych oraz apara~u rad na' 

, redowych. Szczególnie w tej 
dz iedzinie wiele można ocze
ki ·.'.; ać cd nowych rad naro, 
dowych, d1a których wytyczne 
IX Plenum i uchwały II Zjaz 
du Partii. w d ziedzi nie 8ztU' 
ki winny stać sjP dr ogow sb .
lem. Realizac ja t "ch uch'.I'al 
w terenie ~tanie się rekoj
mią, że ni ~ zb(' r1ny wkł a d w 
budowę no \'·e.i ku Itu ry ze 
s trony artystów pla~1yków 

zostanie należycie <x:eniony. 

\,r nd s l.y c h r zeSZOWSk i Ch oko

Iti lic - ch marsi ludzie paml~
tają leszcze te CZASY, kIedy na 
wsi byl w do~c , powszechnym 
u :yclu otró j • luńowy, chCJ"laż 

t rzeba po ,,· l edzleć . t e byl to jut 
raczel st rół od~wię tn y. 

W wynI ku p rze m ia n spolecz
n ych s t rÓj ten ",'y szedł "P utyci a 
I można w l cl,l e ć d zl~ Jego ory
g in aln e o k :lz;V lerl .vnt ~ w muze
ach w7.g1ednte podc7.as szcze
gńłnych uro czysto~ cl. lub też na 
pnpisach artystycZO) ch 
lów 1·1dowyrh. I<ló c', ch 

zespo
Si oje. 

jako !=!~ra k c" j n.v m r tyw są tylko 
sty ł !zn W:1 n ym nn!>larlownlrtw em 
dawnych · , tro lńw ludo wyrh. 

ObecnIe prAgn"O dowiedzieć 

się CZH?:)~ v' lęC'f".1 o . troju ludo

w vm kor7" ... ·~ rn .v z materlat6w 
pl0czo łnwicle zebr anych pr' :~ z; 

r 6"Ż nych !.n awców t .:> .~ O stro1u. 
którzY~r()m~dzą ory~; n~lne je

go 0ka7Y , "f(1t.o~'·qfie I rysunkI, 
OP''' ' jH le wyl"~nl a .l~ Irh naz
wy .. c7.~~cl jak ró w nie! pocho
dze nie. 

\ 
Ta ldm znawcą stro,1ów ludo-

wvch rz e'7. ('I w ~k le1!o r egionu 1est 
dyr ektor Państwowegoo Muzeum 
Ok'ręgo \V~~o w ' Rzeszo wie I!ran· 
c lszek K otlIla . który za swe ory
g inRlne l bardzo donInsI!' prace 
bad sv'cze \v · ~ !e ci z e kultu.rv 
l uelowej. otr7y m"1 osta tnio na 
pnds t-- .e o rpny swy cJ1 pra c 
prze?: P I::l1 i ~twn \V a r<omlsl p. KWB-

1I! lk"cy in A' p r?: v Mlnl ., terstwle 
S zkól • \li' yt szy ch ty t uł do
centa Jest to 'lczególne wy
ró;r, lenle .... "r. łn wł ek,q r t 'Zw . 

prowInclI. pra culacPl1 0 od lat 
z z;tmfłnw ~ m em I pn~tv ł , cent~m 

dl. na It k1 I k,ilł.u ry .T e si to do
wł>d la k w iA n?. 1).1 eI ow a umie 
o('pnl ~ t tlku ):lrRC' P' . IA It pnr1f" r a 
1a ~t\\iąna dlA n l e 1 coraz l ep:;;'e 

\V ~r łl n !·d t Od 7 r1Ą C'7 ;:ł 7.s:! n I ą k a 1: ~ 

dl" !:! ("\ k ' o r v n a to 7. A ('.Iu.~l d e 

W bO !! Atv m rłorq h l.:'tJ 811 t nr-

~ ki m rlor c n t ~ fi" Kotu Ił m .t m y 
CO'u' r p!! d r 1J k nw;J nv c h prac o 

pl"7. p. <:" 7łI14rt R z.e~zr1w -'t. hłsfor11 

cpC"hnw I rń ? nvrn 7. 11 h .v l l<ńw , 8 
S7.cze f': Illnle na t emat stro1Ów lu~ 

do\V Ych . 
N ~ l f"..i'~y tu wym i enl{l po dstawo

we dzlp ln pt .. Strój R1esznw
nkl " wvr1rl1 k n wtł n f' W 1("!!; 1 roku 

przez Pnlsk !p TOWA rz vs two Lu
r1n7.n =! "\"' l P- W rA m ;J c h wl ~I I<le g"o 

W v d;J \'.r n' (' t w8 AtlA~l1 Pnl<;Jflch 

S t f"o iow L ll rtowych tV wyc1AW

n lrt\·vi e t y m d r lIku1p o:: le I"lhi:!:rnlp 
drUl{a g r umn wns praCA F'rRn
("'I g:r.kq Kotll ll o stroju łańcllc· 

klm 
W "ok11 Hl!)' tir'l k ow e1 n .v był w 

il w :lm lec-: inczn l k l1 pn l<: k'A 'S r.t ll 

ka Llldov,! ,, " artvk n ł F Knttlłl 

pt . .. Z badAń nad pochodzen iem 

."1:roJu rzeszowiak6w". HOloWi

nl~clem I pogłębienIem tego do
rJ i osłe,l(o z~.cłnlerJIR Jest wyda
na niedawno przez Muzeum w 
Rze~zov .. -Ie t wydrukowaha w 
P.7.eszow$klch Z8klacł"ch Gra
li cznych p r ac8 pt . .. PO$luklwa
n ie metryk dla stroJu ludowe
go" 

Ksiażkę tę ocenia Alę jako pio
nierską p r acę w zak resie badań 
hlst.orycznych nad s~. ro.lem ludo
wym . Dotyrhc,.as badacze tego 
stroju o~ranlczall się do leg<> 
opisywani a , pOmj.tD.1~C różnegi) 

rodzaju tródła historYC7J1e, ar
"'lI w alne oraz Ikonograf. ezne 
Można powledzJec, że nie mamy 
Jeszcze u nas dzi eła po~wlęro

ne.«o kOStl1.l010lo15H pol.k'leJ na 
tle hIstory czn y m. 

W wytej w ym Ienionej k,ll\ł.ce 

autor zad a ł sobIe trud. 'aby cof
nHc sIę w swych badanIach nad 
slro.iem lu dowym jak tylkO 
mo1na '"aleko w pn.es,złoł1:ć I 
pr7.~lądnąl mateli a! nIe ty lk o 
Ikonog raficzny (Obrazoly Y) ale I 
archIwalny, dotycząco, - R~e-

gzowa. Przemyśla, JarosławIa . 

Brzozowa , Głogowa , gdzie "".
lazł szere~ ciekawy ch wZmlan.,K 
o tym. jak wyglądaf starodawny 
strój IlIcl o wy na wsI I w mi.· 
s tach na przestrzeni od XVI do 
XIX wieku . 

Alltor cytując f-ródł. hl.to-
ry~7.ne wyiaAnla różne nazwy 
tego stroju orAZ z JakIch mate
riałów byty one ,porządzone I 
w y ka lo e . Jak strój S7.18check1 
I ml~c .. ńs\:'f pod wlelom. 
wzgl~d8.,,1 (nazwy, krOI, cz~śri 

skladowe) poslad"ł odbIcIe \V 

bardzo oryg Inalny m Idomol' 
n y m s t roju lut1u włel"klel(o 

Autor widzI w tym odbiciu 
npw" ~go rodzaju nurt ludowo· 
n a rodo wy. 

w tej . Iekawej ks l ąt.ce znaj· 
du jem y ZAjmUjące o pi sy . oblaś

nlen i. ta kich cz~ścl strojów. 
JAk rAńtuch. zawicIe , pocłwlka , 

spó1nlce I g orsety , "zepce, tu
pan , "lłr ;cze, na pod,t lwie h'ó
d e Istory cznych . Mamy tu 
równlei !oto.'l'ratte dawn~'ch stro 
jó. ludowych z okolic Rzeszo' 
wa , Łańcutą . Prz..,wors ka z ta· 

• kich wsi j ak' Trz"lana, Marko· 
wa . r;rz~'l;k 8 . Albigowa, SI",nla· 
W8, Ranlł.~w I Inne , 

Tym, k'tórzy mogliby Utpyta~, 

lakim celom sluż,, · dzIś te~ ro
dzaju opracow.nla ni t.,mal 
starodawny.ch otral6w odpowIa
damy. te potr?:.,bUlą ieł> scenIl
grafowIe - dekor~t ·zy teatral
nI. re7.y »erzy , lak np . . kll!rowni
cy ze"polów arty.ny czny"h. • 
nawet ct, którzy opracowują 

wzory dla przemysłU włókiennI 

czego czy ludowo-artystycznego, 
A wl~c korzysta z nich wielu 
ludzi, kso:tałtuJących dziś nasze 
życIe kulturalne. 

Ponadto 'prace te, obraz/, J'Ice 
charakter I rodżaj stro.tów lu do
w ych wyk.lwią, ~e l ub lóri czlo
wieka rozmaicie ksztattowal slę 

na przestrzeni wieków w róż: 

nych formacjach ek'Onomlcznych I 
I w Ealeinoścl od różn I c klaso
wych. 

t duży wpływ na prężność tu
tejszych plastyków, Podkreś' 
lo no to bardzo mocno p~d· 
czas dyskusji na łamach na
szej gazety. Dotychczas sku
lek niedocenian!a tego z ;! ,~a
dnien ia pnez Mie.iską Radę 
Narodową w Rzeszowie Od· 
dzi a ł rzes70w ~ki ,tncił Z9 

swoie!lo związku 3 CZOłowych 
plils tykÓ v', którzy przenieśli 
się na teren Innych woje' . \ 

............. ,. ............................ - ............................................................................................................................. . 

(Dok. z n-ru poprzedniego) 

H' 
oteJe Baukanturistu w 
Warnie wy'bud:>\\'ano 
w ostatnich latach. 
Po'łożone lUŻ nau pla
żą i un.ądzone I:om

fortowo, obliczonE' są głów
nie na ruch zagraniczny. W 
lecie pełno tu Czechó 'x, Po
ia kó w, N i emców, Angli kó \II 
i Francuzów. Kuchnia znClko 
mita, jeśli się do niej - nia 
nawykłY do potężnych rac.ii 
papryki i oli wy, żołądek 
przyzwyczai, Dużo wino
gron i wina. Rano plaża, po 
południU spacery, ewentual
nie wypady do mias'a za 
spra 'wunkami, wiec zorem 
ciahc ing - oto mn iej więcej 
program dnia. MorZ<' bar
dzo cieple, Można wskoczyć 
do wody bez ceremon lalne
go " raz. dwa i tr zy". Już 
sam kolor wody idealnie tur 
kusowy, lub idealnie r.iebie
ski, zachęca. Tuż obok nasze 
go hotelu z naszą plażą są' 
siaduje tzw. polska plaża. 
Wzięła swą nazwę od do
mu, który stanowi własność 
polską. a w tej chwili nale
ży do Ra~y Państwa. Kie
dyś po południu złożyliśmy 
mu wizytę. Objadamy się 
"polskimi migdałami" w cie 
niu warszawskiej Syreny , 
którymi częstuje nas uprze.: 
'my kierownik domu. Od nie 
go otrzymuj EmY "Trybun ~ 
Ludu", pierwszą gaze'ę pol 
ską, jaką tu widzimy. Tę
~kni za Pol~ką , aa wno już n i ~ 
był w ojczyźnie. Na z:m~ 
wybj~ra się do Warszawy. 

Bedzie to pierw.szy urlop pa 
wojnie w kraju. Opowiada
my mu o itolicy. Z trudem 
zaspaka jamy j go c ; e:{ó w ość. 

Pytaniom n:e ma koń ::3 , 
Z Warny ro~imy rejs mor 

spiesz)' za nami (jedna z ko 
leżanek z trudem od zy skuje 
na plaż:; de:tale ' sv:ej gRr de
r oby, k ~6 r a s c ała < ę :>rz ed
m: otem - ab ~ wy ma i ''' r.h u~ ··.\' i 

·sów). Neseber czaruje nas 

StaTa bazylika flTecka tv Ne,ebeT 

ski morzem do Neseber, nie 
zwYkle uroczej starej, bizan 
tyjskiej osady, ŚciŚllię:ej na 
wąsk im półwyspie, Kilkadz ie 
siąt bazyl ik częsciowc leży 
w gruzach, ale jak się do
wiadujemy rząd przezna
c zył duże kredyty na restau 
rację tego mia l ta - muzeum . 
Upał ogro~my .. SpieszYm" 
na plRŻę, którą ~ygnali c u:ą 
z da :eka nowoc zesne domy 
\\'c za Soh'e i sanatoria . Gro
mad ka dzieci wyraźnie pod
n:econa naszym widokiem, 

orieclalną egzoty~. Domy 
lepione z gl:ny z drewni any 
mi nadbudówkami. Na da 
chach olbrzymie d~'nie i ka
wony. Na poowórkach pie-ce 
piekarskie. Dzielnica turec
k..a. Kobiety przY'POm ioai'l 
strojami naSze zakonnice. 
Meczet podnosi w IłÓ-r~ smu
kłą wieżyczkę minaretu. Po 

·Iudnie. Poludn:e i w~chód. 
Chciałbym pocz y tać ba .tki z 
: y s : ąca i jednej nocy : Z gło
śników głośno porozwiesza
nych nad miniaturowym mia 

I 

s tem płynie świ etna muc:uł
mań ska muzyka. Boję s i ę, :ie 
do " .. :edzą się o na s w r adio 
v:r ~ ; e i pusz-czą "gęSi za w o 
dą". 

Nasze panie kupują pi k
ne g liniane na czy n ia ~, 

ksz t a łcie greck:ch amfor I 
n3 zy !n iki z maleńk:ch mu
s ze:e k. N:es te ty mUSim y wra 
ca ć , S latek znów posu w a s-fę 
w zdluż fantas tycznych, róż
nobarwnych wybrzeży. Teo
,raz kołysze s i ę mocniej. me 
którzy schodzą do ka·jut, 

Klaez'or Aład;ia j~st cn:r~ 
ba najd zi m:ejs zym kl a sz
torem w EurOlPie . Z a ł~i 
go p zed w :ekami mni s i .., 
n a~u ra lnych p iecza ra-ch 
w~ :- ód spię t r zooy ch r, !,a ł. 1'-0.1 
m ogl: s pOkojnie odda wać S1(\ 

r e::g; 'n ym ~rak ~ykom w cz a 
-s ie prześ la do"' a ll, CHl<óiew 
od ~gr ała w Bułga r i i po:z.y
l y wną r ol ę w ok r es ie niewo 
li tureck ie'. S t a ła s i ę 0"ni8. 
k ' em i rezer watem pa t r io
tyzmu. Dz iś , \':ler na t r ady
cjom służy na-da.J s w ej oj. 
czyinie, poko jOWi i postflt)O 
wi. KS ięża prawo s ł a w!lI-i ' u
macniają bra ters ' w o z w ieI 
kim narodem r os ·jsk im . 
który Bułgar zy dar z ą w 'el
ką m ił OŚc ią i wdzięczności ą, 
Miałem oka zję pr zekona ć s-i ę 
o tym w czas ie wys t~w 
Ura Iskiego Zespom Pi.i i 
Tańca. Kaida ow acia liS 

czef:i:. a rtys lów by ł·a r~ .,,'no
czemi e man ife sta cją pr zy
Jażni dwu narodó w . A ot o 
jeszcze jeden pr zeja w , r.ę.zo 
na !li. S tamty-ch koneeł"i~w, 
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RZESZOWIANIN ADAM HARASIEWICZ 
UCZESTNIKIEl\l V MIĘDZYNA'RODOWEGO KONKURSI] CHOPINO\VSKIEGO 

Z 
a n:espełna 3 m:es :ąca 

ro zpocznie się w War-
1SZ3wie V Mięrlzyn aro
dowy Konkurs Chop i-
110wski, który benzie 

n:ewątp li wie wy.oal-zeriiem' du
żej miary IV naszyrn życ:u aT-

1ys1ycznym, W stoLcy trwają ' 
już prz ygotowania. kończy s':ę 
budowa Rmachu Filha.rmoo:I, 
.s prowarleono ws paniałe forte
piany. A przede wSzYstkim za" 
kończyły <~ już ost ain :e eli
,m:nacje, którp w)'łon:ły (l~ta
łecznie 7 przyszłvch _uczes tn:
ków 1wnl< urs u z Pa ls ki. Są n'
mi w porz:jdk u a lfahe-t )'cznvm: 
Andrzej Cza j'kowsh Danuta 
Dwo ra kaws ka . Lklia Grvcld a
IÓW'I1 a. Ada m f-Iara s i ~'wi cz, 
Edwin Ko\Va li,k. M :łos z Ma::;'n, 
Włodz i m ;erz Obiu ow'cz, 

Int~esujemy si ę, oczywiśc'e 

wszystikimi tymi utal entowany
mi p ial1 is tami. l najmlodszym 
z nich 19-1etnim Andrzejem 
Cz,ajlkowskim i Grychtałówną, 

kt6ra Już występowała w Ch:-

.na~h i Obidowic zem, któreRo 
koledzy szko lni pamiętają mo
że z Brzozowa. Ałe w Rzes zo
wie najżywsze zainteresowa
nie bu.ctzi chyba 22-letni Adam 
Hauosiewkz. Dlacz~go? 

, Po prosiu młody piamlsta 
1~i u nas dobrze zna'ny. Tu 
chodził do szkoły pod siawowE}j 
j średniej, ma t urę zdał w roku 
1950. Tu uksz'taltO\vały s'ę i 
rozw i'nęiy jeg-o zdo:no,sc i p'a
nis1yczne. Na pewno w:e-Iu z 
ma pamięta go z występów 
na Il.i.ejednej aiademii w 
częŚ>cia rlys!ycznej. 

Od wyzwolenia do 1950 r. 
ksziakil się Harasiewicz w 
Szkole Muzyczrnej w Rzeszo· 
wie, .glów.nie pod kierun,,'em 
pro!. S1ojałowSlkiej, której w'e
loe - ja k .>am mówi - ma do 
zawd zi ęczen i a . A potem 
Kraków i s'tudi<l w Wyższ ej 
Sz1<ole jvlmycznej w Krako
wie, gdzie mi.s:Łr z em ' peda go· 
giem był rek>tor Zbig,niew Drze 
wiecki. 

Konystam z tego, że młody 
piamis la przyjecha ł do Rzeszo
wa na odpoczynek do rodzi'ny, 
by pc-rozmawiać z nim na te-

:.".',.. .. 

mat n:ew ątpl i w:e trudnej dra
g:, i<'tórą trzeb a bylo przebyć , 
aby zakwaHikowa ć s'ę do sió
de.mki uczestn'ków konkursu, 
Konkurentów z wielu hajów 
n:ebraknie, obsada będzie 
ba rdzo silna. 

Harasicwicza za <taję i,nlen-
5ywnie ćwiczqc~~o, Jest tym 
lak poch!cn'Q:,y, że przez kilka 
m:nut mege stać n:ezauw~żo

ny i pcdziwać wytrwałość pia
nisty. 

Wreslc;e przeżywam moje 

obserwacj-e. Z'a ma ł ą ch w i lę 
Hara s 'ew icz wyc ' Wa li d mo; ą 
prośbę różne fotografie, pro
gramy koncer tów , recenz je w 
czasop,:s mach. Poknu je mi tei: 
zeszyt, w kt ÓTym l10 tuje st a le 
d wb11 :u'tkim pismem waż,n 'ej -

, óze wydarzenia swego ' i yc; a. 

W rozmowie prz flikaik ui emy 
(l 1ematu na te mat , za lez,n 'e Q'd 
teRo. co og l ą d am y w s l os i~ 
zdj ę ć i wyci-n kó~v pra501I')'cl1. 

Na kon ;e:c doch odzimy Jo 
s'prawy zas ad ni C7.ej: j ak wy
gl ądały poszcz ególn e fa zy e: i-

m':1acji Kon kursowych jak 
dł u go trw a ły? 

WłaściwEl przygotowania do 
kon'kursu i el'minacje trwają 

już od 3 la!' P ierwotn ie grupa 
k:m>CiyJat ów by ła zna c z.,nie 
w 'ęk s za, przell' yższ ala kilka 
krotn ;e Il J s zą o bec,n :j S ' ó;JOOl " ę 

b ndy ua: ó\',,' , Pra ca - I1 Q 1ej 
by ł o bJr c1 w d u ż.o. Od rok u 
1952' CQ rok u o'ub YII ' ały <. :ę pa
ro(y>!"o dn;o ll' e "obu zy" ć\I' i 
cZ C1bn e. oczy \l' ; ś c ' e obrE )' II' in 
ll yn l Z!l (i (zell:u n:ż to z \\' ~ ' !-;:: e 

JII ."iw;my - OpOII' :;>,J i1 11,1',t,, 'e' 

wi :::z. W rC',:w H)~, 2 by l ta:d 
o b, )z \\' Ll.l g ', /W:'2 . \\ ' ru:.; u lUtl:i 
\1' S ''I );; c:e, a II' r0:HI b'e L ~ c I'm 

II' Orl'Jw:e n.'l d rnor7. crn, \\fa 
r uni.; : l!lie;: ~ ii1 y p : c l'\r ~. Zd l l': ;e . 

Np. II U: !owie ka ż'd y z nas 
,m 'a l Jo dyspozycji pl\, knv po , 

hij na d 1I10rzem z ,cp' a 

n em. Wyżyw'i enie wyśm : el1 ite, 

p r Z)T iJ Ua CLI down a. PracoI\'a· 
l'slll y 0CZ )' I', 'sc;e b d rJ;~ o i:l tc n· 
s )'lVn ie; c: ;UZ:e przcoSluch an i'1 
prze'D kOI1l :s;;) i ćII'; CLe n' ;j, a 'e 
za to prJll dz; w' e 1l1V;; lla by leJ 

p óźn iej odpocz ąć. 

Nie potrzebuję dod awać, że 
00 dłu ~szego czasu >ka ndyd aci 
<lo Konkursu Cho il: no.v3~ :C"O 
pob :e:'ilH s pec'j a IlIe wys ,) ,~ ie 
:, ryp: 'lJ[j 'a p:II 'l siwowe. 

1\ jak II ' yg:~ (l;il a S}J rilll'il \I l'· 
s t,. pow 113 zewn ą t rz : czy s ' u· 
dia w Wy l.s zej Sz i;o l-e ;\l uzycz 
'n ej poz w alały na w ła s ne ko'n 
cer ty i czy 'lo było pożąda ne? 
- pada uals zy 6.ZeH~g pyta r'1. 

Ocz)'w '; c: e ch·~dz i ło o to , by 
przyz"')'uJ"C -s ' ę Jo wyS1Wów 
p rzeJ szerszą pub ::c Zl1o:, c; ;) , 
by 'n a b rać pe w'lej rut y'ny cs :ra 
<1 uwej - s l )' ~ z <; oJ pvw : c d ~ , 

G ra l",m j es zcze za g' rn ll a· 
z; a _'nycli Cl ilSU W w HU ,o>ww;e 
i IV ~n n ych m 'a st ach. S tu diti 
j ąc ~: Kra!Ko\\' :e wys t<;pu'wa· 
ł e':ll II prilgra lll elll luiesz,iIly lll 
(n: e 15'1 ~0 Clio p:rlOws k, m ) IV 

sai ; tZ\\', "r:,,:': a nki" ~pr z y u: . 
B 2 SztO Wf i IV ",-,ku 195 1 i 1 9~>:J.. 
8\l to CL JS gd y prl>( z C!Jn l" na 
cw;czy lis my II :e le ut wo'rów 

........................................................................... , ... , ......................... ~ ................................................................... . 
Długa i nieco wąska sala ja
dalna Bałkanturi.stu w Wa r 
nie wypełniona po brzegi pu 
blicznością. Zniknęły s',oły. 
Na zaimprowizowaną scenę 

wychodzą pr ze ż okno akto
rzy dzisiej,szego spektaklu. 

• Ich koledzy oczekują swej 
kolejki w mrokach rieplej, 
balkańskiej nocy. Szum sp:e 
nionego morza tłumi rozmo
wy i dźwięki próbowanych 
jnstrumentów. Bo dzisiaj me 
codzienny występ, Wiecz6r 
artystyczny, który jes t re
wanżem za pi ękne koncerty 
Ural~kiego Z e społ u , Goście 
radzi eccy przybyli w kom
plecie i z napiętą uwagą śle 
a z ą teraz popiSY bułgarSkich 
pr zyjaciół. A jes~ się cz.emq 
naoatrzyć. Barwne stro je 
dziewcząt i chlopców, zawa 
olackie rytmy tańców, kora 
le, hafty, buly śtniga;ące w 
powietrzu, uśmiechy, pieśnj , 
kurz i brawa łącz ą się w źy 
we oll'yginalne wi d owi,sko_ 
Już młodz i tance rze wyb'e
ga j ą pOqod taóc zen:u narodo
wego tańca "ho.ro" - wra ca
ją jesz cze ra z. Bi suj ą. Aktor 
z n ajwyższym sku pi Etl ;em i 
po wagą pat e~ycz nie recy tu
je! w ie r sz Wapcarow a, ude 
,rza jąco pr zypomina j ący stro 
fę Ma jako ws kiego. Z a chwi 
lę znó w zmieni się nastrc\j, 
kiedy przemów i ą lud("Ne in
strumenty: ga jda, gadułka 
(skr zyżowanie skr zypiec i 
mandoliny) i kawal (rodzaj 
fielu)_ Opo wi adają ch~rakte
rystyczną scenkę z życia pa
ste rz y, Ze wszystkich \"yko 
nawców naj więcej w:elbic:e 
li pozyskał Ze spól P;eśni i 
Tańca ,.Fołkł oren" P'lsambl 
pry rabolnicz e ski klub Geor 
gij Dymi trow grad Stalin". 
Zespól ~en s t wor zony na te
renie fabryki budowy ma
szyn im, Wasyla Kolarowa 
i stn'e ie już :edenaslY rok . 
Nasta wi on y głównie na tań
ce i pi eŚ,.'1 i ludowe donedł w 

wykona wsl'wie d{) takiej per 
fekcji, że trudno mi wprost 
uwierzyć, by składał się z 
amatorów - robotników. Te 
raz na czeŚĆ gości radziec
kich wykonuje po r05yjsku 
wiązankę popularnych w 
Kraju Racl, pieśni. Tego ro
dzaju zespołów w Bułgarii 
jest wiele. Istnieją p!'zy fa
brykach i domach kuitury. 
Zbierają i zapisują s~arp. 
p:eśni, uczą nowych. Popula 
ryzują utwory radzieC'kie i 
krajów demokracji ludowej. 
W rozmowach uczcsln:cy 
koncertu pr zy lampce wina, 
dawali upu st sw oim zach w y 
~,ocn nad na sz ym ,.M8 ZO w
s ze m". lejka p:o s en 2k. k tórp. 
im pr zywi o z ło ,.Maz flws ze" 
włączyl i na stałe d o r €;,J~ r-

tua'fU , Uroczy Iwan prosi 
mnie o przysłan:e dużej har 
monijki ustnej, bo na małej 
ciężko mu wygrać "Kuku
łeczkę". 
Bułgarów cechuje duży 

temper amen t. W rozmowach 
są bezpośredni, żywi i na
miętni . chętnie gestykulują. 
Ze wszyst.kich kolorów naJ-

większe wzięcie ma czerwo 
ny. Od młodych lat kochają 
wino i słodycze. Do nas m, 
ją sympati-ę chyba jeszcze od 
owej bitwy z 1444 roku. Na 
jej polu przed o::talo:ą woj
ną stanęło mauzoleum. Te
raz nowy napis na płycie 

wiąże wysiłek naszych przoci 
ków z wyzwo:eniem dokon a 
nym przez ar ię radziecką, 

Przewodniczka bułgarska 
mówi zbyt gorąco o bitwie 
warneńskiej, aby ją moŻn3. 
było posądzać o b r ak zaan
gażowania uczuci o we go. Bil 
przecież ów dz\eńklęsk ! 
móg ł stać się dniEm tr ium
fal nym i złamać oko \\' y s tra 
szliwcj tureck iej n :ewolL 
Czu;emy mimo w oln ie od· 
dech wielkie j h i sto ri i. Wr a -

camy w nieco "sentymental 
nych" nastrojach. Nie ratu
je sytuacji nawe\ "wio koni 
ku" intonowane przez poetę 
lubelskiego przem i łego nar
ratora i kDl11Pana_ 

Czesto robiłem wypady do 
wsi Winnicy, położonej nie
daleko naszego hotelu. Moż
na tu bardzo tanio dostaó 

w:nogrcna i tl;I' gd a ly . O m a 
ł y wlo s byłbym na ',vet ku· 
p:ł mal ego osła. Tludn o h e 
s:et y porozu:n;eć się z m~e 

szkańcami, gdyż m:J wią tyJ
ko po· turecku. Jest to jedy 
ny w swoim rodzaju rezer
wa t turecki w Bułgarii. 

Ktokolwiek będzJeEz w 
tamtęjszej slron'e pamiętaj, 
że gesty bułgarSkie są inne 
niż u nas. Kiv,nięcie glowy 
z góry na dół oznacza "nie", 
a na,sz ruch przeczenia ,;JO

twierdza tam ltwestię. Nie 
zapomnij o tym, gdy cię b~
dą zapraszać mową i ges
t em na rok przyszły, upew_ 
niając się o przyjeżdzie. Im 
bardziej zb:iżał się nosz wy 
jazd, tym zażylsza s tawała 
się zna j omość l krajem róż 
i wina. Nowe coraz o c zywi
ściej kontrastowalo Ze s ta
rym. Spółdz ieln i e prodUkcyj 
ne, schłudne, Ś\yieżo posta
wione chaty, domy kultury 
i czytelnie , szkoły i przed
szkola obwies zczały nową 
epokę· · Ludzie o po w iadali o 
rosnącym dobrobycie. Pełne 

towarów sklepy i niskie ce
ny upewniały o prawdzi e ich 
słów: Na rewii mody w Sta 
linie podziwialempiękne i 
tanie futra, Słynne bułgar
skie kożuszki, jedwabie i 
a[łDsy. Już w Sofii zw:edzi
wSzy pobieżnie wystawę lam 
tejszego przemysłu przeko
nalem się, że ilość towaru 
wzrosła ogromnie w stosun 
ku do la'! przedwojennych. 
Bułgaria z kraju podupadłe 
go i wyniszczonego staje się 
z:emią kwitriącą kominami i 
traktorami, rośnie i potęż
nieje, 

Zegnamy kolebkę mowy I 
pisma słowiańskiego scerde
cznym "Do widzenia". Chce 
my tu jeszcze powrÓC'ić, jak 
wraca się do miejsc, w któ 
rych zoslała cząstka na
szych najtkliwszych uczuć-

Jerzy HordYl1ski 

muzycznych i'nnych kompozy
toró\\'. Dopiero rok 19,)4 S!R ł 
zde cy dowanie pod ,zma kiem 
Cbo pi'lla ze względu na kon
kurs . Dawillem też ld ka reci· 
tali n a W,bm';żu. O,Iatnio 
częś c 'OIl'O już po el ''i11 i,nacjach, 
I I ' ys tęjJ O I\"i1lC'iIl IV Bydgoszczy, 
Lodz :. St.l linogro dz 'e , Szcz eci · 
n ie, By!)' lo wys łę py we F il
il arrnnn :: z o:' k ies ~ r,), 

- Og1.1da m szp re'g bill""lzo 
pocil :eh n yc h 1'("Cc:l zj: z tych 
k()nc~iló ll' i s ta \\ i,1IT1 dal sze 
pytall ie ' A koncert y IV raDio? 

- G, ;d~m paroh 'Jhl 'e : IV 

r aoio , wlai,n ie w ok res ie el i· 
m ' 13c) do !cnkursu, 

. :\ Ie mu ;; zę jes erze ws pom
n> ,' <l 11 : ~d l ll';I I ' 1 11 k ', ' n '~e-rC: e IV 

C z~s t oc iJ O\I' ;e , B\" /.) t'1 k: Peli' 
n l~ ~ " <1 11 :il te!f'fo'llI ie ,h mn' e 
l ' K[;1 1' (; \\'3 ł-Ial:ri;1 Cu rny
S tei ;\I '\~,k a. ż e ma \\" y s t ą p'ć 'w 
Cz~stoc~low ie, a n ies tety n ie 
mO Ż e w żil cl ,nym wypa,dku ,i e
c h ać i pl·osi mnie o zastę p
st wo. ' Cóż by ło I"O'b :ć? Chwyc' 
łem za w a :' zl,ę i za chw::ę s 'e
,i7. ';> !<' 111 1\' p '", : ą r.; u. \V C Z ę5 to

d lo'.I"e ul. :.kCl\I' ;]l em s ię IV iJD

(e :u ~ z cl<) ż y lc ll1 je,'izcze 11 ~ r l'ó 
bę. a wiec zore lll <lałom [e(" tat 

- ~o I ko ncer t udał 5 :ę' 
Trudno obi eKtywnie oce

nić, ale chyba tak 

l znowu og l ą d a m pam i ątki, 
które są dz 'si aj ju ż dOKum en
ti1m': o(/ \'plo TTl , 1\' ),~I i1ny przez 
WO; PI\'óllz!,i Wyclz; a l Ku łtury 
w l~zBs zo lV i e (p 'e-r w:,ze m iej
SC'e 11 3 kOllkufs:e d la m łod ych 
(a lentów muzyczn ych ) . Dalej 
d VDlom za udólł w Fes ti walu 
i\ \!od zi e:i: olVy m IV BCl"I'ni e w 
roku 193 1, N a zb;e r ;]ło s : ę t eg-o 
t roc h ę P{) TTI:1Il0 ml odego wieku 
me go rozmówcy, który w c ześ
nie zac z ał s woje artvs tyl:Ztn e 
Żl"c 'e , Pr z ef.i eż w wk u 1948 
b~ J ł j uż ud zia ł IV l"l im: nacjach 
do IV Kon'kursuC li op;l1 ows'k ie
;ZOo ;\ Ie m ł o d y by ł j eszcze :na
prallx!ę har;:lzo ll1 ł ody i t ru,dno 
b vł o m ys leć na sIC'r io o przej
śc 'u prz ez ucho ig ;elne elimi
nacji" . 

W re.s zcie ż egn am si ę , życz ąc 

na ::..ze l II U p' an ;sc' e, by ra'cjo
l1aln' e zu ży tkow a ł czasokres 
3-m 'esięc zny , ja ki <hieli go 00 
term ;'nu konkuf6u,' 1'0 w ie lo
krotn ych ćw iczen:a i: ~ 1. inten
syw nych prz ygotó'wan:ach do' 
el 'm :-nJcj i i po w)'czer ;:lIJj ą c y<,h 
e: illl ill a,j ilcl! t rzeba I >i ll ys leć 
() o rl pow ' crl n' m ()rI:' ()cz)~·nku , 
kt óry uzbroi orc:an :z1T1 w nolV~ 
s '!y - co pl'lRciei w c zasi e 
t rwd n: ;j Iwnkui's u bę dzie bar
dzo wa ż n e. 

Rozmowę przeprow~ dz.il 
T, S. 

TJwz~l ę (hllają.tJ glosy dyslmsyjne o "Nowinach Ty
god ,!' a" oraz ~yclcnia naszych czytelllikÓ w wyrażone 
w lis~ach - w naszej stałej rubryce "Więcej poetów 
dobrych i rÓŻnych" - dru kować będzh~my , celniejsze 
próhki 'poelyekie oraz omawiać wi e rsze nie nada.jące 
sit: do druku, 

Ob, S, B. 

P r zy daliśc i e ,nam wier sz 
o "Zlot e j polskiej jesie
n j" i Jc;k a f r a.'l ze1, . Pro 

s :cie o i"h opub l i ko ,~' an,e 
"o i.e lu b~dc ; e lTI Jż,i ", e" 
l czekacie j,a ich ukazanie 
s i ~ "z b :j ący n1 ~e l'Ce rn i n~e
c ;e r piiwo ścią. W li~cie, 
kLóry ot [,z'y ma . ~śmy wraz z 
wi erSLilm: informujecie nas,-
że ma c: e la t 17. j es teście 
uc zJ. : e m l iccwl1 ogó:no-
kSL : a łcącegJ i o is zecie bar
uw d u':'o wier "zy. 

, Przykro nam. że musimy 
Was rozc zaro\\ ać i zawieść:. 
Wiersz i f ra s zki są tak sla
b e, że o druk u nie maina na 
ra7.ie myśleć. Wiersz miał 
byt prawdopodob"ie w za
ł L zeniu lir ycma refleksją 
IV związku z obrazem jesit'n 
nej przyrody. Zamierzune
go c:elu nie udalo się Wam 
JedlJClk osiągnąć, gdyż za
w:cdła Was wyobrażnia p J

eLyc:ka i prec:Y z,ia slowa. 
W rezultacie powstała ,.ry
mowanka", w której nię ma 
żadnc;.;o obrazu poetyckipl;o 
ani żadnej oryginalnej my
śli . Dla przykładu przylo
czę os:l alnia zwrotkę: "SŁA
BIUTKIE,SZTUCZNE PRO
MIENIE - ENERGIA W 
PRZESTWORZU GRZĘZ
NIE, LECZ POKI Z LISĆ
MI GAŁĘZIE JA PIĘKNA 
W NICOSĆ NIE ZMIENIĘ". 
l Nazywacie promienie je
siennego sł o ńca "sztuczny
mi" dlaczego? ._. Używacie 

poj~ć abstrakcyjnych, nie
wyób rażCl:nych iak, "ener
gia", np-rzestwór((. . i "ni
cość'" a tego bezkarnie w 
poezji czynić nie wolno. 
Mści się Lo na autorze, gdyż 
wiersz w takich wypadkaCh 
traci na sile wyrazu i kon
kretności, traci to co jest 
istotą poezji - przestaje 
być artystycznym obrazem. 
Wniosek koncowy wiersza 
jest niejamy i nieumotywo 
wany; N ieja.sny. bo nie wia 
domo jaką tó "nicość" ma
cie na myśli, a nie umooly
wawa.ny, gdyż ,jest sprzecz
ny z całością wiersza. Nie
poradności stylistycznych :I 
obja wów niewłaściwego ror 
mułowania myśl! .i€st w 
tym wie['szu z naozn1e wię
cej. Piszecie .. RWIE FALA· 
MI ZADUMĘ" - ..,W ZA-

DUMIE PORYWA SZU-
MEM"". itd, itd. 

Lecz nie to budzi w Wa
szym wiers zu najw i ęcej za 
str z eżeil. Niechby by ł n i ~po 
radny, naiwn y , n iech by 
mial niep)' ecyzyjne sI or mu
łowania, gdyby wy rósł z 
Wasz.ego osobi 9te.gu wzru 
szenia, z Wa szych al;l ser
wacji i przeży ć. N ie,st ety 
nastrój tego wie rs za, t on, 
sformułowania , sa e chem 
wierozy mło<lo'P'O !skich, e
chem stylis tyki poetyckiej 
dziś już kon wencionalnej i 
zużytej. Z li5tU Waszego 
dowiadujeniY się. ,;;e nisie
ci:, "bardzo dużo i ducho
dzic;e do formy ~ pi'.'.ecie 
coraz lepiej", Nie wiem C7,y 
to d"brze - zdaje .się że do 
ch odzicie do ~orm cud zych 
i że dlatego 'pisa n ie p rzy
chodzi Wam ł a t w o_ Nal eży 
szukać własneQo wyrazu w 
wierszach, patrzeć na świat 
własnymi oczami i uczynić 
wiersze odbici em własn y,ch 
doświadczen czy wątp:iwo
ści; Ła1.wość oisa liia to po· 
ważne niebezpie czcńslwo 

zwłaszcza dla mł odego p oe · 
ty _ Prowadzi do ban a i ności 

i nieświadomego ulegania 
wpływom. Tylko wielki 
trud twórczy. bezus ta n ne po 
szukiwal1~e i duży zasób 
wiedzy o sztuce o : sa r skiej 
mogą Wam Z1\)eW '~, 'c now o
d zenie, U/ u;c! :1~ a' c ' e w y
trwale S\\"rJj 'l z ~ (' mo ·,t po 
e Z,ii k cz n ie p J 10, b y ule 
ga ć czv irnq wz!'r orn l e cz by 
w yo.s t r 7 .. \' C \v ~ '-l-;: n a \v.':ob:' :· ź · 
oi ę : \v1'<1-(.1 ~vv r:: " · ć i cl.~ .iić \ V 

po ez ii d,., \\ l a;; 'v go VJyra 
lU. W te d" b~d zi2 c:e p ' sać 
mniej, k '7. : ~ p 'ei . I n a pew
no wtedy i"' :1e tema ty, 
śmielsze i b a r dzie J zw ią , a
ne z pięknem na sze j epoki, 
będą się cisnąć Wam pod 
pióro, zrezygnujecie z po
mysł6w wytartych i po zba, 
wic'nych świeżości i orygi
nalności. 

Nie zrażajcie s ię tYm i u
wagami, bezw7- g1ędnymi w 
swojej szczerości i raniący
mi może Waszą ambicję, _ 
do dalszej pracy, Wybacz
ole nam, że sprawiamy 
Wam rezczarowanie_ Nie 
chcemy Was łudzić j oszuk! 
wać, lecz pracr:(nicmy ;Jom6c. 

"Jotgiel" 
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A \VANTURA vV CHICAGO 
W chicagowskim "Revol

ve·r Club" nic na pJcząt 
ku nie wskazyw?ło. że w;e
oz6r ten przl'n'es;e 7~ sobą 
ożywczy nurt wartk'ch wy· 
darzeń. Dl a lego I eż tym 
większe zainter eso wanie "'y
wołał odgłos kłótni dOcho
dzący od iednego 7e :il o-i· 
ków, przy któr.'im dwóch dż l 

telmenów wym3chu i"c scb'e 
wzajemnie rę:,ami przed o-
czyma uoiłowało d('w'e~ć 
,słuszności swych twierdzeń. 

- Zeby nie my republika
nie, to cóż by zost'lło z tra
dycyjnego amerykańskiego 
stylu życia. 

- Rzeczywiście riewiele. 
- wykrzyki \lał drug: z dżen 
telmenów icśl i amery
kańskim s· tylem życia n·F.ywl 
pan przy jmo \\ ' an ;e IRPó\v"k. 
które wasi k andydaci d ') rrtd'! 
miejskiej b:orą na prawo 
f le\\·o. 

- Tylko n:e na lewo. Ja 
protestu'ę przcc:wko 'ego ro
dzaju insynuacjom. Nasi kan
dydaci nie mają z lewicą nic 
wspólnego. nic do tego le\vl
cy co bierze pra wica. więc 
proszę uważ"ć na ~lowa. 

Republikanin <IŻ zasa pal 
eię ze zdenerwowan:a. 

-Lepiej byście patrzyli 
na ręce swojemu Williamso
wi, który .iuż t.r zeci ra z ka.n
dyduje na slRnowi~ko .guber
natora i nigdy n'e '(',;t wy
brany. choć wjech~ł nCl w (,'1-
blądzie na koncert F:lhar
monii. 

- Niech się pan nie bo i 
o Williamsa. On .iuż jes,( do
stalecznie popul:wny. 

- Też mi popularność, ja:, 
na ostatnim zebraniu obrzu
cono go zgnilymi jajkcrni. 
Ha. ha .ies7~ze dziś w'd,ę ma
lowniczy kogel·mogel n'l twa 
r-lY tego zbó.ia Williamsa. 

W międzyczasie wokól 
dwóch dżentelmenów zebra/a 
się spora grupka c:ćłonków 
klubu. Smiech, który wybu-

w XV finałowym turnieju 
szachowym kobiet o mistrzo
stwo ZSRR na 1954 r. zwy
ciężyła K. Zworykina z Le
ningradu. która wygra la 10 
partii, 6 zremIsowała 'przegry
wając tylko Jedną. Turniej wy
kazał wzrost poziomu gry ko
biet we wszystkich stadiach 
partii. Szachy zyskują coraz 
wi~ceJ zwoicnniczrk wśród 
kobiet radzkckich. czego d{)
wodem był udział ponad 12.000 
szachistek w rozgrywkach na 
wszystkich szczebiach poprze
dzających finał. Rozpatrzmy 
jedną 7. partii zwycięzczy~i 
mistrzostw. 

B'ale: L. Rudellk0. czarne: 
K. Zwor vk "llil: ZillT1bi ł lic-Imań-
6k'. i. et4 Sf6 2. ('4 e6 .1 Sd 
cS l Sf:3 c x (/ S. S x d4 dS 
6. Gg-S eS 7. G x i6 ~ x f 
8. S f:-l d4 9. S"j,'i Ge6 10. e4 
Sc6 II. Ha4 (przedwczesny 
wypad heimanffil. należało ra
czej szybko ."ię roz\Vij~ć prze?' 
Gd3 i O-Ol 11. ... Gh6 12. Gd.3 
O-O 13. Sh4 We8. (czal'l1e 
przyg-otowuj ą pl'zel,)m IV ceon
trum rIIchrm f6 - fS. za pobiec 
temu można bylo tylko pHez 
11. g4. co jednak osłabiillo 
6hzydlo Imileowsk'e b'alychl 
14. Hd I f S 15. S x f5 G x f S 
16 . ~ x f e4 17 Ghl ('d l' 
17. Hz'l + Kh8 18. G x ~I to 
18 .... Hg5 /:'l. !łe2 ci:) 20 H.xd3 
H x p'2 z roz 0' ro mie'n'pl11 bi,,
Iych) IL.f-1gS 18 O- O 
Wa ~ (\8 i9. f6 (lepsze bylo 
i'l. f3 al))' otworzyć I:,rl:~ <i :a 
w'eżv luh z 'łh l(} I\Owilc' pozycję) 

19 .... "hil 20 Wel et1 21 Khl 
W Q'8 22. " .j W,! - eS 2.\. f1 
( ~r(lW , (;7',' d o P'7 f'QT-;1 !l f'i. 
MocCl 'y ,1P" - , ł' '1 \\' i ;]l" 2.1. r,x(l~ 

przE'? cn h',d c r; ' r7" 'Tl y \\'olv :) 
pion \! za f '~~, " ~) 'n .. . e x f 
24. G x ri.1 f" ?.'i. Wfl (~'p r')' 
m 'I0';T!O ')) \V x eS ...!.. \\I , pil 
2G . 11;1 1·leI ? 't ri \ 2'1 .. \V \ i:; 
26. IV x e0 :!7 Hc2 Sh4 ' h'ole 
z figura m,,',,'. O'Y;1;].,I'" IV r::6r 
ne( p07.·yc;: ['''.-idelv. P<"i'" In 
św';Jdczy O <l lllvl11 7r<r'-umi~· 
niu .!2'ry rrf'cv·,,,'nej prze' 
sza:npionke ZSRR. 

Z. I. 

chał raz w jednej. raz w d~u
giej grllnie stojących. wska
zYwał wyraźnie In przy 'a
leżnok pali tyczną każdej z 

tylko który pod rękę weJ
dzie ... 

- Wcjo";niczy nastrój de· 
mO'Maty udzielił siE1 mom,n-

talCJie całen.u zgromadzen;u. 
01.:1' Z y ki we 7):,'1'al v mi s leo 

- Bić Mur:.yn ów ... da .\ a:
cie Murzyna. Sjz'c .iest ten 
cZilrny kelner. :-tó:' y krę:'1 
się przed c:1wi ~? On I ,Ż na 
pewno J~'1'E'iv c:o ' c ' b :: r:l". 

- Po chWil: co'!a gnHla b'e I 

gla pc;oE'm w !c:e,u"ku kU"h- , 
n'. MurzY:Ja nie wOlez;ono,' 
zdążył uciec. Pl zy okazj! 
w ię·~ zd2mo lowano ur ząd~:e
nie kuchenne. 

Stopniowo unie.sienie za
częło słabnąć i dż"delmen' pc> 
czę!: rozchi'd7ić s'ę do sW~'ch 
stolików. Tylko tamci dwaj. 
którzy rozpcczeli calp z~iśc'e 
z::!od'1:e sk:erowRIi swc k~ oki , 
w stronę bufetu. Wzno;s7ąc 
naoeln :onv ·kiel'szelc.r-n,,·)li 
ka~i:1 p:e-JO.,wszY wz:1i6sł to· 
a g!. ., 

- 7.a ponw~lne wyhC'[y! 
- Za tr '1dvcyj'lv PTYl ~ ry-

kański duch del11"'kr<1ci'. 
Z. J. Koz. 

przedsl a wi a udri1m'ltyz/)w8ną powia.stkę filozoficzną z go
ści,1nym i la:d;;l\\·.;;.m udziałem Woltera pt. 

»Fd :-lTANNA ,TYWONI« 
j\'Iat'~riał do scem:riusza zebrał JAN TARANOWI CZ. 
Opracował: EGA. 
OSOBY: 
WOLTER (filozof - a~ltator) 
SOŁTYS (światly organizator') 
INSPEKTOR OCHRONY ROSLIN (anarchista mimO 

woli) 
PANIKARKA (postać schematyczna, nie mająca żadnego 

wpływu na akcję) 
pLOTKARKA ( ... jak wyżej) 
~ŁOVlIK (bohater pozytywny i ni7zastąpiony nawet w 

zi~ie) 
Tlum ciekawych i zainteresowanych 
Za kurtyną niewidoczna: dyrekcja POM w Radymnie 

VI B obrów ce . 
R7C~Z dzieje s:ę w T\'woni gmina Jarosław-Wieś. Późna 

jes;cll 19:;<1 r. na'.Hj ery. 

nich. Wzmiankę o kog!u'mo- I 
glu Williamsa repub::kań::;ka ----------------------------

(Wolter zaniepokojony pr.3ebicQiem walki z chorobami ł 
szkod.nikami. To:;/in uj pOlniE'cie jaroslawskim - od pTzypad
ku do pl'zypad/w - opus.:cza miejscowa, bibliotekę i spo
ty/:o wójta). 

część zebranych przyjęła glu 
pawym choć donośnym śmie
chem. 

- To jest 19arstwo. Wpraw 
dz:e część ludzi obecnych na 
zebran'u. niegodna ni1zywać 
s'ę prawdzi" vmi am e':' ,)' ><". 
nin8mi rzucala zgn'łe jaika, 
ale 7.adne z nich nie traUo 
w nasURo kandYdata. Zre s z
tą łalwo wam mów'ć. sk " ro 
zyskaliście ooparcie g an g.'le
rów z sza.'ki J:uhwe::!o .Ja r',a. 
Nam s'ę tO'1','''tetv ni e uda
lo -- wcstchn~!. 

- Za to "y mac' e za sobą 
KII-1,' !";>( ]."8". R m·me. to 
.k <'e~c :e bandą śmierdzących 
tchórzy. 

Wrzawa rosla coraz b:1r' 
d7.:ej. W ogólnym C'h1Q<,e 
kf7.yżowały sie wza jE'mne o 
krzy~ i ł ~ .p own:ry ... du;
nie ... osły mek~v:,ańskie 
na koao pan ręl<ę podnosi -
bić: ich. 

Nagle wraz z pierwszym 
brzęk'em rozb:janego szkła 
rozległ się jakiś glos. 

- Pano w ie . par:ow:e, a co 
b~dz: e. ie~14 ZWYCięży partia 
postępowa? 

Przecież' w tym roku rów
nież i oni \\yslawiaią swego 
kandydata na urzad guber
natura ? , 

Gwar uc'chl. Wszyscy przy-, 
stanęli. Co? Niedoczekanie 
jch. -- Demokrata aż za·krz·~u 
sil się z oburzenia. -- Na 
szczęści e mamy jes zcze na szą 
dzielną policję. 

- A w raz'e czego u~yje
my wo.iska - dorzuc'l zgod
nie re-publikanin. - Czolgi, 
samolotv. bomba atomowa, 
z!1iszczynw. zrównamy z zie
mią. 

Pelneooburzenia' glosy rzy 
żowałY się w powietrzu . On! 
przecież śmią żadać pokoju, 
rówl10uprawnienie dla Murzy 
nów. My mamy być równi 
z Negrami, slyszał ktoś takie 
rzeczy. 

Demokra1a aż Zi1cisnąl piE1Ś
ci. - Ja to bym z każdego 
Murzyna pasy dar!. Niech mi 

Z,qd~nia K0nku'rsO'we (szne
gól v w nr. 43). 
Ui UPELNI!\NKA (3 punkty) 

Aktualne haslo napis<lne na 
rnurze zm)'1 '-<: "~śc:o\Vo (Ieszc~, 
2!e chyba n'e 11'u<ll10 je od
twO';·zyć. 

KALAMBURY (po l punkcie). 

Z Prasy 

W ni.ektórych gromadrIch na.szego województwa wr6g na 
zebraniach wyborczYCh usiłował wepchnąć do przyszłe1 ra-
dy "swoich ludzi". o 

, 
Zebrani wysunęli kandyd'lf ('w : jednych d.orr O',} in-

n ll ch na świe.że powietrze ... 

,-- _----"' _ __ ----.-.J.-.. _ ___ ~~~ _ _ _ ~ _ _ ~ 

l '-~~orpiol/ 
Od ziarnka do ziarnka 

W zakładach pracy, IV 1'1'

!ltauracjach, na poczcie- itd. 
zdarzają się jeszcze wypadki 
drobnych kradzieży. 

Od .ziarnka do ziarnka., a zbierze sie miarka 
Zasadę tę gość głosi! skrycie, - , 
DInczego - spytacie - z tym kryl się ów facet? 
Popntrzcie, jak wcielnł ją w życie. 

To deski kawałek, to nici 8zpuleczki, 
, To jaką! portierę przytaskn!, 

Nie wstydzi! się nawet podwędzić !yżeczki" 
Nie mówiąc o ściennych obrazkach. 

Od ziarnka do ziaTnka ... przebrała się miarka 
I zlodziej nareszcie 
W areszcie. 

I. - tU'l'a, choć dluga, 
chlubą narodu. 

- tura, choć krótka 
ważna za mIodu 

WOUT'ER, - "Dołóżmy wszelkich starań, aby wytępić te 
gąsienice niszczące ll;:lS Ze ogrody, zostawmy tylko słowiki, 
zachowajmy to co przy jemne i pożyteczne, gdyż na tym 
opiera się ludzkie istl1ienie; zgi1dzam się, aby zl1iszczyć 
wszystko co trujące i obrzydliwe". 
SOŁTYS: - Dobrze kumie radzicie, widzi mi się, że tt:gi 

z was filozof i choć w as nie znam, duchem posyłam fur
mankę do POM-u w Radymnie po opryskiwacze. 

WOLTER: - Mily wójcie! Wprawdzie o POM-ach nie sły
szalem, ale to nie powód przygildywać mi od razu od du
chów. 
SOŁTYS: - Nie pojmuję. gdzie wy żyjecie? 
(Tymcz'lsem zaj".':dża wóz, na którym widać piękne no

woczesne opl·yskiwacze. Inspf'/;for ochron1! roślin mIgtem 
ror" ~a, cla a.para ty, n(tpeLnia .ie ciec~ą do opryskiwania drze-
lVek nu.'n C01UJ)ch . wokM nicqo zbiera się tłum ciekawych. 

zainte:·csowanych). 
ODSLON,\ U 

INSPFETOR OCr·IRONY ROŚLIN: - Wytępi~, zniszczę 
(z l1cz,,~i[m) - ~łow;ka tylko 7.Ostawię. 

(Ni .stąri ni Z 01).;'1(/ Vj~Tód tłumu ci.ekawych i zaintereso-
wr :yc!tu'Lb t' . 'I po,_,loclL. Wszyscy uciekają gdZie piep1J 

~~~~c0~ .~/jj~ -~ ,// ,1 ~ 

TO';; i~. Zostrtj(' fyl.ko apn.ra.t do oprysk:wania - tak zwany 
"Foniu/l,na '{!Jwoni", która 1Vyrzuca rzęsiśći.1? ciecz pod ci
śni2i,icm kil/m atmosfer POM-owsbch). 

PANIKARK A: - Anarchi~ci! - zniszczyli, wytępili... 
PLOTKABKA: - Gdzie, kiedy, co, jak? 
PANIKARK A: - Przecie widzicie (pokazuje na siebie) ... 
to nazywa się tępienie szkodników. 
PLOTKARKA: - (z3.niepokojona) Szkodl1ików? 
P ANJKABXA: - O ro!)aki chodzi, szanowna pr~yjaci6łko. 
PLOTKAR:(A: - Phi, phi, to paniusia robaki masz? 
PANIKARKA: - Kto? Ja robaki! Ludzi się nie boi, chy-

ba 'Ne~' z W;]S ugryzł a ,'I język. 
PLOTKARK A : - Pojęcie ludzkie przech(}dzi, zgroza! -

Mnie wesz! O ty łachmyto zawszona, kogo do odwsze-
nia c iąg ali. 

(B i o 1'ą się za g / lIp ie ł b y). 
ODSŁONA lI! 

S lO\'; ik (fil o;?;c,lq ;e) - Trelele je, n'e d"rm'J zo-;talem n3 
zimę . l\1ówi IQm, Ż ? i est cm n iczastąpiony. No i cóż mi terU 
zosti1 ,i e. Trzeb" s ir~ zmobilizować, bo gąsienice ze~re.ią na 
wio~T\ę wnvstbe drzewa owocowe i jeszcze się do słov.-i
ków dobiorą. 

KURTYNA 
... nie opad", poniewC1ż nic, nrzepro"vadzol1o r('montu dźwignI. 
Orkiestra w y lwn u je uwerturę na r07.pry~Jdwaczach pt, 

"MOKRY TUSZ DLA DYREKC.JI POM W RADYlVINIE 
. I BOBROWCE" 

Tłum zClciekawionych i zainteresowanych podchwytuj. 
melodię i śpif'wa: 

... szkodników pod rozpryskiwacze. 

A dam (Jchoch 

Słowik W klaft9:. 
(wg "Krokodyla", 

• 
Dlaczego w klatce mm. 

trzyma~1e1 

Zapytał roziałony słowik. 

- To takie proste, ty 
głuptasie: 

By kot - ni~cnota clę nie 
złow.łll 

Tu słowik w klatce sIę 
zatrzepie: 

- Ja dobrze wIem, l.P kot -
niecnota, 

Lecz wobec Lego, czy nielcp1~j, 

3Iój zbawco, w klatce ~amkn"t 
kota! 

Ił. - l:na c'ąR'nie 
srnake-m człcr.vieka. 

- I:na ciągnie .5i~ zwykle 
gdzie rzeka. 

Ruml,lńska Organizacja HarcersT,a ma na ceTu uzup eln:e- I 
l1ie wychowania szkolnego przez ro~ \V ija ni '2 i pieięgnowa
nie tych działów wychowania, które mają być podstawą 

U pr\Vllej r7.!,'elni 

Ro .wiązanie zadania: stworzenia przyszłego dobrego obywatela. ~ 
Znaczki poświę.co~e życiu harcerzy rum1111skich są wy- l 

konane estetyczme l tworzą plękl1ą senę w zbiorze tema- i 

Poczytać mo'esz tutaj, 
Wywieszk.i głoszą w krąg. że: 

"Nie mamy nowych ,al:~t", 

"Nie mamy nowych książek". ~r. 38 Sza!'ada jesienna 
.. ldz'e zl0t~ ;es:eń nasza". 

Zag-adka z zapa/kam:: VI. 
tycznym. J. K1'J)wiak I_~ __ ~_ 
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